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Niebywała awantura w poznańskiej „Oazie“
Awanturnicy ciężko poranili kelnera i poturbowali kilka osób — Głównym sprawcę 
krwawego zajścia był Nowodworski, prezes „Strzelca“ przy P. K. E. i przywódca 

ostatniego strajku tramwajowego
W codziennym biuletynie policyj

nym nie znaleźliśmy niestety wzmian
ki o krwawem i w skutkach swych 
fatalnem zajściu, którego widownią 
w nocy z soboty na niedzielę, 20 b, m., 
była popularna na Jeżycach restaura
cja „Oaza“. Zajście to, wedłng na
szych własnych, autorytatywnie 
stwierdzonych, informacyj miało prze
bieg następujący:

W sobotę około godziny li wieczo
rem do „Oazy" wkroczyło ze śpiewem 
„Pierwszej Brygady“ pięciu dobrze 
już podchmielonych osobników, każdy 
z sękatym kijem w ręku. Przybysze 
zajęli jeden ze stolików restauracyj
nych.

— Panie starszy, wódkil
Usłużny pomocnik gastronomiczny 

podał „czystą“.
—Orkiestra, „Pierwszą Brygadę!" 

—woła ten sam głos w kierunku 
dwóch muzykantów.

Ci, widząc ogólne już oburzenie 
wśród gości, początkowo milczą. Po 
chwili jeden z przybyłej piątki zwraca 
się głosem donośnym do swego towa
rzysza;

— Prezesie, rozkażcie, niech grają!
Muzykanci chcąc nie chcąc zagrali. 

Wówczas część gości, siedzących przy 
innych stolikach, przeczuwając, że za
nosi się na awanturę, pośpiesznie za
płaciła swe rachunki i opuściła lokal.

Piątka „obywateli“ — bo tak się 
podchmieleni przeważnie tytułowali, 

wyróżniając jednego z pośród siebie, 
do którego z atencją mówiono „preze
sie“ — przy następnej zkolei butelce 
zaczęła wykrzykiwać i wyśpiewywać, 
grożąc wszystkim dokoła. Padały 
okrzyki „polityczne“ i niepolityczne...

W pewnej chwili cała piątka za
częła przybierać agresywną postawę 
wobec obsługi restauracyjnej, nie wy
łączając stojącej za stołem bufetowej-

Zwłaszcza „prezes“ górował nad 
wszystkimi donośnym, choć przy- 
chrypłym głosem i doborem soczy
stych wyrażeń, epitetów i gróźb.

„Jeśli wy, Poznaniacy, — dowo
dził dosłownie — nie wstąpicie 
wszyscy do „Strzelca“, to wam Hitle
ra sprowadzimy z Berlina.“

Tak wołał na cały głos pan „pre
zes“, a głos jego słyszano aż na cichym 
o tej porze Rynku Jeżyckim.

Pod drzwiami restauracji zaczęli 
się gromadzić, jak zwykle w takich 
wypadkach, spóźnieni przechodnie. 
Jednakże widok coraz to liczniejszych 
słuchaczy bynajmniej nie powstrzy
mał awanturników od hałasów i krzy
ków.

Wreszcie w chwili płacenia ra
chunku, który wynosił 17 złotych z 
groszami, awantura doszła do punktu 
kulminacyjnego. Znający swój przy
kry nieraz fach, kelner z wielką 
ostrożnością i wyszukaną grzecznością 
podał żądany rachunek. Awanturują
cy się goście z miejsca odmówili £&«

płacena rachunku, grożąc to Hitle- 
rem, to znów „strzelcem“, a perswazje 
kelnera nietylko nie pomogły, lecz na
wet boleśnie mu zaszkodziły. Cała bo
wiem piątka bez najmniejszego powo
du rzuciła się najpierw na kelnera, 
potem na bufetową, a zkolei na jed
nego z gości, który stanął w obronie 
kobiety.

Wylękniona bufetowa wybiegła z 
restauracji i zaczęła wzywać ratunku 
i policji. Przebiegła kilka ulic, ale 
bezskutecznie, a gdy wróciła do loka
lu, dostało się jej nieco szturchańców,

Wyjazd kutrów rybackich na połów ryb (do korespondencji p. t. ..Połów flader 
na •Bałtyku“ na stronie 2-giej).

Napady na Polaków w Gdańsku
Ostatnio został dotkliwie pobity za niesalutowanie sztanda
ru hitlerowskiego starszy asystent poczty, obywatel polski

cych hitlerowców. Jeden z umunduro-Gdańsk, 23. 8. (PAT.) Po rozpra
wie sądowej w sprawie wolnych związ
ków zawodowych grupa hitlerowców 
ñapadla na opuszczającego gmach sądu 
posła socjalistycznego Schmidta, poważ
nie go raniąc. Policja aresztowała jed
nak nie sprawców brutalnego napadu, 
lecz napadniętego.

Również dziś dopiero stało się wia
dome, że podczas wielkiej manifestacji 
ogólno-niemieckiego frontu pracy w 
Gdańsku jeden z członków bojówki hit
lerowskiej napad! wieczorem na socja
listę Franka, bijąc go dotkliwie za nie- 
salutowanie sztandaru hitlerowskiego.

Pod tym samym zarzutem dotkliwie 
pobity został również starszy asystent 
poczty polskiej w Gdańsku, obywatel 
polski, Anzelm Rundłowski który nie 
podniósł ręki na wezwanie przechodzą-

Nominacja
gen. Składkowskiego

Warszawa, 23. 8. (Tel. wł.) Wice
minister spraw wojsk, gen. Składkow- 
ski ma być mianowany dyrektorem 
przedsiębiorstwa kolei państwowych. ,

Nominacja ma nastąpić w dniach 
najbliższych. (w)

kopnięć i sińców, i to przeważnie 
„osobiście“ od pana „prezesa“. Zapła- 
kapa i zbita niewiasta schroniła się 
za stół bufetowy.

Wówczas pan „prezes“ rozprawił 
się z kelnerem, uderzając go z całą si
łą i znienacka w skroń kijem, zaopa
trzonym w metalowe okucie. Kelner 
padł zbroczony krwią. Lekarz pogo
towia ratunkowego stwierdził u niego 
na czole poważną ranę ciętą i częścio
wo tłuczoną, dochodzącą niemal do 
zwojów mózgowych. Poraniony jest 
na dłuższy czas niezdolny do pracy.

wanych szturmowców uderzył Run- 
dłowskiego w głowę i szczękę tak silnie, 
że napadnięty zwalił się ¡na ziemię, pa
dając pod nogi stojącego policjanta. We
zwany do pomocy świadek zajścia, ofi
cer policji gdańskiej odpowiedział, że 
nic zrobić nie może i skierował Run- 
dlowskiego dto policji śledczej.

Następnie zanotowano jeszcze kilka 
podobnych napadów na Polaków w in
nych częściach miasta.

Nagroda dla skrzypka
Warszawa, 23. 8. (PAT.) Znany 

skrzypek Huberman, jako jeden z pro
tektorów konkursu muzycznego dla 
młodych talentów, ufundował nagrodę 
dla najlepszego skrzypka.

Nagroda wynosi 500 zł.

Choroba na dworze 
królewskim

Bukareszt, 23. 8. (PAT.) Według 
biuletynów lekarskich król Karol i na
stępca tronu Michał, obaj cierpiący na 
odrę, powrócili do zdrowia.

Królowa Mar ja i księżniczka grecka, 
Elżbieta odwiedziły następcę tronu, któ
ry przebywa w Konstancy.

życiu jego, na szczęście, nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Poszkodowany kelner nazywa się 
Antoni Geburek (nl. Romana Szy
mańskiego 8). Oprócz niego awantur
nicy poturbowali mniej lub więcej po
ważnie bufetową p. Antoninę Janko- 
wiakównę (Dąbrowskiego 53-55), p. W., 
który stanął w obronie bitej kobiety, 
oraz jakiegoś przygodnego stróża 
ulicznego.

Jak się okazało, owym „prezesem“, 
który wśród awanturników rej wo
dził, był niejaki Józef Nowodworski, 
prezes niedawno założonego przy 
tramwajach miejskich oddziału 
„Strzelca“ i główny przywódca ostat
niego strajku tramwajowego, fen sam, 
którego dyrekcja P. K. E. zmuszona 
była dwukrotnie zwalniać z posady 
i którego przyjęcie z powrotem do pra
cy w P. K. E. postawiono jako jeden 
z głównych warunków likwidacji 
strajku. Dyrekcja P. K. E., nie chcąc 
przedłużać strajku, zmuszona była 1 
tym razem Nowodworskiego przyjąć 
z powrotem na odpowiedzialne stano
wisko.

Pozatem wiadomo, że wśród awan
turników był także niejaki Zygmań- 
ski. werkmistrz, również zatrudniony 
przy P. K. E.

Nad ranem, około godziny 4, pod 
zamknięty już lokal „Oazy“ przyszedł 
posterunkowy P. P. i, dowiedziawszy 
się z rozmowy z poturbowaną p. Jan- 
kcwiakówną szczegółów zajścia, od
szedł.

Wczoraj, we środę, a więc w trzy 
dni po wypadku, przyszedł do „Oazy** 
drugi przedstawiciel policji i zawiado
mił, że poszkodowany kelner ma się 
zgłosić w komisarjacie.

Samobójstwo
w gmachu MSZ.

Warszawa, 23. 8. (Tel. wł.) Dziś 
o godz. 4.30 w gmachu M. S. Z. pozba
wił się życia wystrzałem z rewolweru 
¡naczelnik wydziału tegoż ministerjum, 
kapitan Stanisław Próchnicki. Strzał w 
skroń był śmiertelny. Gdy do pokoju, 
nadbiegli woźni, Próchnicki dawał już 
tylko słabe oznaki życia.

Z pozostawionych przez Próohmic- 
kiego pism wynika, że powodem tego 
kroku były przejścia osobiste. (w)

Burza na Bałtyku
Gdynia, 23. 8. (Tel. wł.) W ostat- 

nich dniach ¡na Bałtyku panowała silna 
burza. Liczne statki zmuszone były 
szukać schronienia w najbliższych por« 
tach.

Szereg kutrów rybackich z Danji i 
Borholmu nie może wyruszyć w powrot
ną podróż.

Konfiskata
odbiorników radjowych
Berlin, 23. 8. (Tel. wł.) Policja w 

Nadrenji skonfiskowała byłym człon
kom partji komunistycznej odbiorniki 
radjowe, ponieważ — jak donosi komu
nikat, policyjny — urządzali oni zebra
nia w celu przysłuchiwania się audy
cjom propagandowym radiostacji mo
skiewskiej.

Właścicielom skonfiskowanych apa
ratów zezwolono ¡na wymianę tyci; apa
ratów na aparaty małe, umożliwiające 
odbiór tylko najbliższej stacii «aienuec- 
kiej.
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Połów flader na Bałtyku
(Od własnego korespondent „Kurjera Poznańskiego“).

G d y «i a, w sierpniu.
Każdy z gości kąpielowych, wyciecz

kowiczów i urlopników zamienia się 
nad morzem w czerwonoskórca i rybo- 
jada.

W pierwszym i drugim dniu pobytu 
w Gdyni, Jastarni, Jastrzębiej Górze, 
czy innej Juracie obnosi jeszcze „na 
sztywno1' swoją godność cywilną, po
tem, w miarę odzwyczajania się. odl koł
nierzyka i rękawiczek postępuje asymi
lacja wdół, ku prymitywowi, aż do mo
mentu szczytowego, kiedy w szczerym 
piasku, na podściółce z „kidziny“ zaja
da się w ubraniu kąpielowem wędzoną 
flądrę, zakupioną u przechodzącej ..stra- 
dem“ rybaczki.

Z chwilą więc, gdy świeża, tłusta, 
dobrze wyrośnięta i smacznie uwędzo- 
na flądra staje się szczytem marzeń i 
jedyną troską dnia — pobyt nad pol
skie m morzem nabrał już właściwego 
kolorytu lokalnego, a tenor nastroju jest 
odpowiedni.

Mało kto jednakże z pośród zacie
kłych „flądrofilów“ zdaje sobie sprawę 
z tego, ile trzeba czasu, trudu i prze
myślności, aby flądrę ułowić, uwędzić 
i sprzedać.

Połowem flader zajmują, się kaszub
scy rybacy z wielkiem znawstwem i 
wjelowiekowem, tradycyjnie przekazy- 
wanern doświadczeniem. Dawniej, na 
kutrach żaglowych, dzisiaj najczęściej 
już na motorowych wybierają się na po
łów, zabierając nierzadko żonę i dzieci 
ze sobą do pomocy. Nieraz chłopiec kil- 
kołetni czuwa już przy sterze, zapra
wiany od wczesnego dzieciństwa do 
swego późniejszego zawodu, a rybaczka 
pomaga sieć wyrzucać i wciągać,' Jed
nakże rola kobiet uwydatnia się przede- 
wszystkiem przy oprawianiu i rozsprze-

W kraju i w świecle
— Znana pływaczka niemiecka,

19-lotnia Lytzig, która w ubiegłą, sobo
tę postanowiła pobić rekord długo
trwałości pływania, zmarła we wto
rek, nie odzyskawszy przytomności. 
Lytzig zamierzała pływać bez przerwy 
w ciągu 100 godzin, jednakże po 80 
godzinach pływania została wydobyta 
z wody prawie zupełnie nieprzytomna.

— W dniu l września będzie otwar
ta w Warszawie w Instytucie Propa
gandy Sztuki wystawa sowieckich ar
tystów grafików na drzewie. Z tego 
powodu spodziewany jest przyjazd 
grupy sowieckich artystów malarzy.

— Do Konstancy przybyli dwaj 
żeglarze polscy z Krakowa, asystent 
uniwersytetu dr. Jan Walkowski i ar
chitekt Stefan Swiszkowski, którzy 
płyną kajakiem kauczukowym od źró
deł rzeki Suczawy w phi. Rumunji, 
Seretem, Dunajem i Morzem Czarnem 
przez Konstancę do Stambułu.

— Według doniesień z Getyngi, 
student Knoch w czasie lotu na szy
bowcu uległ katastrofie i poniósł 
śmierć na miejscu. Szybowiec został 
doszczętnie zdruzgotany.

— W Monachium stracony został 
przez ścięcie toporem robotnik sezono
wy, skazany na śmierć za zabójstwo.

WACŁAW NIEZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
32)

Stali przed lewem skrzydłem pała
cu, gdzie mieściły się pokoje lady i 
zmarłej małżonki Twyforda,

Ma pani naturalnie, klucz od 
drzwi wejściowych? — zapytał szep
tem.

Skinęła głową przytwierdzaj ąco.
— Zaczeka tutaj pani na mnie

mam u siebie aparat fotograficzny i 
nadzwyczaj czułe klisze... sądzę, żo 
przy takiem świetle, jakie jest w 
pracowni, ekspozycja będzie wystar
czająca. Cała sprawa nie może trwać 
dłużej niż godzinę!

I rzeczywiście w godzinę później, 
przeprowadzony przez lady, opuszczał 
środkowe skrzydło pałacu, unosząc w 
kieszeni drogocenne klisze.

Przy wyjściu lady niespodziewa
nym szybkim ruchem oplotła jego 
szyję kuszącym uchwytem swych 
rąk.

Nie uczynił nic, aby się oswobodzić 
z jej objęć... milczał tylko złowrogo.

— Stef! -— szepnęła błagalnie, kła-

diaży ryb, o czem doskonale wiedział Da
niel Chodowiecki, szkicujący pyszne ty
py rybaczek i przekupek gdańskich.

Główne połowy fląder rwzyipadają na 
czas od maja do października. Polskie 
ustawodawstwo, dotyczące rybołóstwa 
morskiego, ściśle określa wielkość flą- 
dry, którą bez szkody dla gospodarstwa 
rybnego naszych wód terytorialnych ło
wić wolno. Nie może więc ona być 
mniejszą, jak 18 cm. Jeżeli do sieci do
staną się mniejsze rybki, należy je czem- 
prędlzej wpuścić do morzą, aby sobie 
zdrowo rosły do następnego razu. Z tej 
też przyczyny i oka w sieąiach mają 
swoje ustalone rozmiary. I tak np. fla
dry poławiane są sieciami o oczkach od 
50 do 60 mm.; jedynie w okolicach Dą
bek i Chlapowa posługują się Kaszubi 
sieciami o oczkach przeszło 60 mm., po
nieważ ma tych wodach zdarzają się 
największe okazy fląder.

Potęga Niemiec w lotnictwie
Tysiące wyszkolonych lotników

Lipsk, 23. 8. (PAT.) W niedzielę 
odbyły się w Lipsku w obecności 
75 000 widzów wielkie hitlerowskie 
popisy lotnicze, które były dowodem, 
że Niemcy posiadają tysiące wyszko
lonych pilotów i już dziś stanowią po-

Sto rewizyj we Wrocławiu
Nowe morderstwo w obozie koncentracyjnym

Berlin, 23. 8. (PAT.) Według na- 
deszłyeh dziś informacyj, w Heidelber
gu i okolicy dokonano 40 aresztowań 
wśród osób podejrzanych o działalność 
antypaństwową. We Wrocławiu prze
prowadzono rewizję w przeszło 100 mie
szkaniach, konfiskując przytem znacz
ną ilość broni. W Norymberdze wpa-

Tainy rozkaz
Paryż, 23. 8. (PAT.) Ag. Havasa 

podaje następującą informację z „Ge
neralanzeiger für das Saargebiet". 
Dziennik ten gwarantuje autentycz
ność dokumentu. Szef stronnictwa 
nar. . soc. w Palatynacfe Nadreńskfm, 
Burckel ogłosił następujący tajny roz
kaz do szefów grup stronnictwa nar.- 
soc. w Palatynacfe Nadreńskfm:

„Rozkazuję wszystkim grupom lo
kalnym I sekcjom szturmowym oraz 
obronnym Palatynatn Nadreńskiego 
trzymać w pogotowia grupy uzbrojo
ne na wypadek alarmu, zarządzonego 
przez odnośne grupy okręgu Saary. 
Neustadt w lipcu 1933 r. Podpisany 
Burckel."

Ag. Havasa żadnych komentarzy do 
tego dokumentu nie podaje.

dąc mu głowę na ramieniu. — Czyż 
za tyle dowodów poświęcenia nie o- 
trzymam od ciebie żadnej podzięki... 
ani jednego nawet pocałunku?

W ciemnych jej źrenicach malowa
ła się niema potulna prośba. Widocz
nie było, iż zrezygnowała już zupełnie 
z przewagi, jaką powinny jej były dać 
zaszłe wypadki.

Była tylko kobietą, pragnącą za
skarbić sobie łaskę miłością i poświę
ceniem.

— Dzisiejsza moja pieszczota była
by tylko obłudą.... nie kocham pani, 
a mężem jej jeszcze nie jestem — od- 
rzekł, delikatnym ruchem zdejmując 
z ramion jej dłonie.

Skłonił się i odszedł szybko.
Lady rozmarzonem spojrzeniem 

ścigała jego smukłą postać, aż do 
chwili, gdy rozpłynęła się w mrokach 
nocy.

Wówczas przeciągnęła się rozko
sznie, wyciągając za nią dłonie.

— Już ja cię nauczę kochać! —- 
szepnęły jej usta, drżąc namiętnie na 
wspomnienie o oczekujących je rozko-C7Q

ROZDZIAŁ VII.
Udając się rankiem na lotnisko, 

Podhorski wręczył oddźwiernemu list 
do Jane i zapowiedział najsurowiej, 
aby oddał jej dopiero po powrocie z 
wykładów.

W zatoce gdańskiej i na Bałtyku po
ławia się flądry przy pomocy niewodów, 
ciągnionych łodziami, dalej sieci stoją
cych. łub wreszcie i haczyków. — Część 
tych ryb sprzedaje się jako świeże, część 
wędruje do wędzarni.

Do. wszystkich tych trzech sposobów 
rybołóstwa, a więc: siecią ruchomą, sie
cią zastawną i haczykami, potrzeba 
wielkiej umiejętności i precyzji, a prze- 
dewszystkiem długiego doświadczenia.

Sieci zastawne, należące do narzędzi 
łowu pasywnego, różnią się pomiędzy 
sobą rozmiarami, gatunkiem przędzy i 
sposobem obciążania. Kaszubskie „ne
ty“, czyli sieci fladrowe, maja tkaninę 
słotną z przędzy bawełnianej. Widuje 
się przecież często na wybrzeżu . suszące 
się w pobliżu szop rybackich sieci i aż 
dziw zbiera, że takie są delikatne i zwie
wne. Rybacy twierdzą, że im cieńsza 
przędza — tem mniej widoczna w mo
rzu i tem bardziej ułowne są „nety stor- 
niowe“. Często jednakże posługują się 
Kaszubi grubszerai sieciami ze wzglę
du na kłopot bezustannej naprawy łatwo 
zrywającej się przędzy. Cena mniejszej

N ajszybszy samolot świata
tęgę w dziedzinie lotnictwa,

Sensacją popisów był lot najszyb
szego samolotu świata „Henike 70“, 
o przeciętnej szybkości 362 km. Do
chód z imprezy przeznaczono na zaku
pienie nowych samolotów.

dly w ręce policji 4 karabiny maszyno
we oraz amunicja. Broń ta zakopana 
była w ziemi przez b. członków socj- 
dem. Reichsbanneru. W Berlinie tajna 
policja przeprowadziła rewizję w „Nie
mieckich Zakładach Budowy Telefo
nów“. Dwudziestu robotników, w tem 
pięć kobiet, u których znaleziono ulotki 
o treści antypaństwowej, internowano 
w obozie koncentracyjnym. W Kamie
nicy aresztowano ii członków tajnej or
ganizacji komunistycznej. Wśród are
sztowanych znajduje się b. poseł do 
Reichstagu.

Z obozu koncentracyjnego w Dac-hen 
donoszą o zastrzeleniu przez wartowni
ka przywódcy komunistycznego, Sten- 
zera, który usiłował zbiec z obozu.

Zlynerawanie kata dyktatury
Londyn, 23. 8. (Tel. wl.) Z Havańy 

donoszą, że w Santiago dte Cuba tłum 
zlinczował jednego z oficerów armji ku
bańskiej, z którego polecenia krótko 
przed upadkiem rządu prezydenta Ma- 
hado, rozstrzelano szereg przeciwników 
politycznych.

Oficer schronił się przed napastują
cym go tłumem do jednej z will. Tłum, 
po wtargnięciu dó wnętrza, zdemolował 
urządzenie willi, zastrzelił oficera i 
zwłoki jego wyrzucił na bruk.

Obawiał się, że rozżalona dziewczy
na, pośpieszy za nim na lotnisko i zła
pie jeszcze przed odlotem.

Jakkolwiek zdecydowany był świę
cie dotrzymać łady Mabel słowa, jed
nak nie był pewien, coby uczynił, uj
rzawszy przed sobą Jane.

Może zapomniałby o wszystkiem... 
o danem lady słowie i porwałby na 
samolot ukochaną, aby skryć się z nią 
przed ludźmi... przed światem całym 
w skalistych załamach Sierra Newa- 
da, lub na śnieżnych równinach Ka
nady.

Albo wzniósłby się z Jane w górę 
poto tylko, aby tam na wysokości pa- 
ruset metrów pochylić zbyt ostro apa
rat na wirażu i runąć na ziemię.

Wówczas byłby wszystkiemu ko
niec.

Opuściwszy pałacyk Twyforda, po
pędzi! na łeb na szyję do Wiechec-i 
kiego.

Stary, ćmiący w łóżku papierosa, 
od jednego rzutu oka poznał, że daw-; 
ny uczeń przynosi jakieś nadzwyczaj
ne wiadomości. Uderzyło go jednak 
równocześnie to, że oczy Stefana po
wlókł lekki tuman smutku i powagi.

— Miałeś pan najzupełniejszą rację 
co do planu Twyforda! — przemówił 
gość, siadając po powitaniu Obok łóżka.

Wiechecki wparł w mówiącego py
tające spojrzenie

sieci fłądrowej wynosi kilkanaście zło
tych, a rzadko wytrzymuje dłużej, niż 
2 lata.

Do obsady sieci fłądrowej używa się 
cienkich linek konopnych, lub juto
wych; a że „nety“ muszą sfać prosto w 
wodzie, więc obsadza się jegórą pływa- 
kami korkowemi, a dołem obciąża oło
wiem. Najważniejsza bowiem tajemni- 
ca z dziedziny kunsztu poławiania flą
der jest ta. że zmyślna flądra przeby
wać lubi na dnie morskiem, więc trze
ba głęboko po nią sięgać, aby nie u- 
mkinęła sieci.

Widuje się więc nieraz, np. w Orło
wie, tkwiące przez dzień cały, nierucho
me łodzie — wokrąg na morzu. Widocz
nie wystawiono tam sieci, a w obawie 
zerwania ich przez nieznających znako
wania rybackiego wycieczkowiczów, pil
nują połowu z kutra właściciele zasta
wionych sieci.

Zazwyczaj sieci zastawne, umie
szczane pojedynczo, lub łączone po kil
ka razem posiadają pływające boje, za-' 
pomocą których oznacza się miejsce ich 
pozostawania w wodzie. Boje takie — są 
to tyczki z chorągiewką u szczytu — z 
pływakiem korkowym lub drewnia
nym, zakotwiczone zapomocą kamienia, 
lub innego ciężaru i stojące w ten spo
sób prostopadle. Widzimy je zazwyczaj 
leżące stosami w pobliżu obejścia ry
backiego, np. na Helu, w Chałupach itp.

Spacerujących wzdłuż łazienek w 
Gdyni gości zwracają uwagę Kaszubi, 
ciągnący z łodzi sieć tuż przy brzegu i 
wydobywający ją na „strąd“ w pobli
żu hotelu „Polska Riwiera“. Króciutki 
ten połów odbywa się zwykłe w cichą 
odwieczerz, gdy „gładź“ zatoki smuży 
się różawo, a łódź i rybacy wyglądają, 
jak pastelowe obrazy. Czasem ktoś z tu
rystów przystanie na chwilę za płotem 
i popatrzy, mało kto jednakże orientuje 
się, o co tu chodzi.

Kaszubi ciągną po płytkiera dnie 
przybrzeżnem mały, opatrzony płócien
nym żakiem niewodzik na tobijaki. Są 
to maleńkie rybki, potrzebne jako przy
nęta dla większych ryb. Można bowiem 
i flądry łowić na haczyki.

Łowieniem fląder na haczyki zajmu
ją. się zwykle mniej zamożni rybacy. 
Haczyki są bowiem stosunkowo najtań- 
szem narzędziem połowu. Setki ich czyli 
„klemma“ kosztuje kilka złotych, a 
przetrwa około 3 lat w użyciu.

Poszczególny rybak musi, posiadać 
5—6 „klemm“ dla całorocznego połowu.

Haczyki te są to stalowe wędki z za- 
dziońem, opatrzone na drugim końcu 
uszkiem, gdyż nie są one używane poje
dynczo lecz rzędowo, umocowane do 
cienkiego, bawełnianego sznura, w pół- 
mętrowych odstępach. Zakładać je moż
na z małych łodzi i to w ciągu całego 
roku, zarówno na Wielkiem Morzu, jak 
i na „wiku".

Na szczególe wszy opis zasługuje po
łów fląder zapomocą niewodów. Jest to 
czynność dość skomplikowana i cieka
wa, warto jej więc poświęcić osobny fe- 
ljeton.

Dr. BOŻENA STELMACHOWSKA.

Przepowiednia pogody na czwar
tek: Wielkopolska i Pomorze: Naj
pierw zachmurzenie zmienne z więk- 
szemi rozpogodzeniami, potem ponow
ny wzrost zachmurzenia aż do de
szczów. Noc chłodna. W dzień tem
peratura około 20 st. Słabe wiatry 
miejscowe.

— Mam przy sobie odbitki fotogra
ficzne nietylko całości planu, lecz po
szczególnych jego fragmentów — 
brzmial dalej glos Stefana.

Wiechecki podniósł się z takim im
petem ,że sprężyny hotelowego łóżka za
dygotały jękliwym, metalicznym dźwię
kiem.

— Człowieku! Dawhj je czemprędzej! 
— krzyknął, trzęsąc zapamiętale ramie
niem Stefana.

— Naturalnie... naturalnie! Tylko 
w głowach potępieńców mogła wyląc się 
taka potworna myśl! —' mruczał, prze
glądając uważnie odbitki. — Ludzie bez 
czci i sumienia! Mumje, zakrzepie w 
pienawiści! Szubrawcy z pod ciemnej 
gwiazdy. Zamrozić setki tysięcy istnień, 
ludzkich! Od czasu czynu Kaina nie by
ło większej zbrodni! Naturalnie ... • 
wszystko, jak mówiłem! Tama od wy
spy Bahama.... dobrze.... prąd zbliży się 
ku lądowi i idzie wzdłuż niego, jak po- 
słuszne dziecko! Wspaniale! Swoją dro
gą, plan jest bajeczny... złodzieje prze
widzieli każdą ewentualność! Ot.. • 
spójrz naprzykład tutaj! Wystające 
brzegi przylądka Hatteras mogłyby od
sunąć bieg prądu w bok. więc przewi
dziana jest tam półkolista tama. Uf...
katorżniki.... wisielcy, oderwani od ga
łęzi

(Ciąg dalszy nastąpi
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Niesłychane prowokacje niemieckieZttjśe/e w lokalu
We środę wieczorem zaszedł w 

Poznaniu wypadek, który świadczy, 
do jakiego stopnia doszło u nas roz
zuchwalenie się i buta nielicznych, po
zostałych tu Niemców.

W jednym z lokali na św. Wojcie
chu siedział przy stoliku p, T,, żarnie.

Przepełnienie w gimnazjach
Warszawa, 23 8. (Teł. wt.) We 

wtorek zakończono egzaminy w gimna
zjach państwowych, urządzone specjal
nie dla dzieci urzędników, przychodzą
cych ze szkół prywatnych.

Mimo okólnika min. oświaty, zezwa
lającego na powiększenie liczby uczniów 
w klasach do 50, w wielu gimnazjach 
zabrakło .miejsc. W gimnazjach tych 
będą utworzone klasy równoległe, (w)

Nowy gaz wojenny
Paryż, 23. 8. (PAT.) „Echo de Pa- 

ris‘ donosi z Frankfurtu n. Menem, że 
w laboratorjum „I. G. Farben“ w Oppau 
przeprowadzane są doświadczenia nad 
nowo wynalezionym gazem wojennym.

Podobno gaz ten przenika wszelkie 
maski przeciwgazowe i żadne środki 
ochronne nie mogą przeciwdziałać za
bójczej działalności tego gazu.

Z kongresu historyków
Warszawa, 23. 8. (Teł. wł.) Na 

zakończenie obrad kongresu history
ków urządzona będzie dla jego ucze
stników wycieczka do Gdyni i na Po
morze.

Poselstwo sowieckie urządza w 
przyszłym tygodniu przyjęcie dla ba
wiących w Warszawie historyków so
wieckich i delegatów polskich.

Stan zdrowia Gandhiego
Londyn. 23. 8. {Teł. wl.) Z Poona 

donoszą:
Natychmiast po zwolnieniu z więzie

nia Gandfhi zbadany został przez leka
rzy. którzy stwierdzili, że stan jego zdro
wia nie daje podstawy do obaw.

Pierwszem pożywieniem Gandhiego 
po opuszczeniu więzienia była filiżan
ka soku pomarańczowego.

Orkan w Ameryce
Waszyngton. 23. 8. (Tel. wł.) — 

Niezwykle silny orkan wtargnął z wy
brzeża Virginia Beach do wnętrza kra
ju, pustosząc okolice Virginji i północ
nej Karoliny aż do Waszyngtonu. W 
pobliżu Białego Domu huragan wyrwał 
kilka drzew.

Straty oblicza się na parę miljonów.

Jeszcze o ukłonie
Berlin, 23. 8, (PAT). Dla zapo

bieżenia konfliktom w związku z 
kweątją formy oddawania czci przez 
cudzoziemców sztandarom hitlerow
skim i zachowywania się podczas wy
konywania niemieckiego hymnu, za
stępca kierownika partji nar.-soc., 
Hess ogłosił wyjaśnienie, według któ
rego od cudzoziemców w okoliczno
ściach takich oczekuje się. zgodnie ze 
zwyczajami międzynarodowymi tylko 
wstania z miejsc, względnie odsłonię
cia głowy. Cudzoziemcy nie są nato
miast obowiązani do podnoszenia 
ręki na sposób faszystowski. Równo
cześnie wydany został zakaz śpiewa
nia hymnu narodowego i pieśni hitle
rowskich w lokalach rozrywkowych.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro arcywesoła komedja 
L. Verneuilla „Musisz się żenić ze 
mną“, która schodzi z repertuaru w 
pełni powodzenia, ustępując miejsca 
ostatniej nowości repertuarowej, wy
bornej komedji St. Krzywoszewskiego 
p. t. „Uśmiech hrabiny“.

Z Komedji Muzycznej
Dziś po raz ostatni przemiły, opro

mieniony pogodnym humorem wode
wil „Ja tu rządzę“, przyjmowany hu- 
raganowemi oklaskami przez znako
micie bawiącą się publiczność. W 
głównej roli przemiłej „majstrowej“ 
świetna śpiewaczka Hanka Wańska.

na św. Woieieehu
szkały w Poznaniu przy ul. Stawnej 
nr. 12, Przy sąsiednim stoliku sie
dział w towarzystwie właściciel firmy 
spedycyjnej „Moewes", Niemiec Ka
ci ler. Podchmielony Niemiaszek po
czął w pewnym momencie wznosić 
na głos okrzyki „Heil Hitler", Prze
ciwko tego rodzaju prowokowaniu 
uczuć narodowych zaprotestował 
w energiczny sposób p. T. Bezczelny

JF Toruniu Niemcy wzywają do bojiotu polskiego rzemiosła 
i handlu

wykrycia antorów tej antypaństwowejToruń, 23. 8. (PAT.) Przed kilku 
dniami ukazały się w Toruniu i na 
prowincji ulotki, wydane w języku 
niemieckim, nawołujące do bojkotu 
przez miejscowych Niemców polskie
go kupiectwa i rzemiosła. Ponieważ 
ulotki te utrzymane były w tonie 
agresywnym a szerzone przez nie we
zwanie do bojkotu polskiej produkcji 
w granicach państwa polskiego miało 
wyraźny charakter prowokacji, wła
dze zarządziły dochodzenia w kierunku

Termometr w żołądku więźnia
Niezwykle zajście w wiezieniu w Grudziądzu

Grudziądz, 23. 8. (Tel. wł.) W 
więzieniu w Grudziądzu wydarzył się 
niespotykany jeszcze dotychczas wypa
dek. Praktyka służby więziennej zna 
więźniów’, połykających szkła lub sko
rupy, znalezione na spacerze, lub zjada
jących gwoździe, lecz to, co się wyda
rzyło w Grudziądzu, przechodzi wszelkie 
granice.

Więzień Jasiukiewicz, odbywający 
karę 10 lat za napad rabunkowy, skar
żył się od pewnego czasu na ociężałość 
i ogólne wyczerpanie fizyczne.

Gdy lekarz, chcąc sprawdzić, czy Ja
siukiewicz, nie symuluje, polecił sani
tariuszowi zmierzyć ciepłotę ciała wię
źnia, sprawa przybrała obrót nieoczeki
wany.

Zuchwały nanad rabunkowy w Wilnie
Bandyci zawinęli napadnięt w prześcieradło 

i zakneblowali jej usta

W i 1 m o, 23. 8. (Tel. wl.) Około godzi
ny 12 w nocy mieszkańcy domu nr. i 
przy ui. Sosnowej zaalarmowani zostali 
krzykami: „Ratujcie, ratujcie“. Krzyk 
dochodził z mieszkania Heleny Witkow
skiej, zamieszkałej w tymże domu. Gdy 
paru, zbudzonych krzykiem sąsiadów 
dopadło mieszkania Witkowskiej, oka
zało się, że drzwi były zamknięte od 
wewnątrz i mimo, że Witkowska nadal 
wzywała pomocy, drzwi nie otwierała. 
Widząc, że W. została jakimś wypad
kiem obezwładniona, sąsiedzi drzwi wy
ważyli i weszli do mieszkania. Na po
dłodze, zawinięta w prześcieradło i skrę
powana sznurami, z kneblem koło ust 
leżała Witkowska. Szafa, komoda i szu
flady były pootwierane, a pościel i bie
lizna powywracane i rozrzucone po ca
łym pokoju.

Witkowską natychmiast uwolniono 
z więzów, i wobec silnego wyczerpania 
ułożono do łóżka, zwłaszcza, że była 
tylko w koszuli. Po dojściu do przy
tomności W. zaczęła chaotycznie opo
wiadać, że gdy powróciła wieczorem do 
domu i położyła się do łóżka została na
gle pochwycona przez silne męskie rę
ce i, zanim zdążyła krzyknąć, obezwładi- 
niono ją i zakneblowano jej usta. Jak 
można wnioskować z dalszych opowia
dań przygodnych świadków, bandyci 
zawinęli Witkowską w prześcieradło w 
celu stłumienia jej ruchów i zakrycia 
oczu, aby nie mogła rozpoznać rabu-

Jutro, w piątek, premjera przemiłej 
zaktualizowanej burleski p. t. „Panna 
z Chwaliszewa“ z występem Wańskiej 
w roli głównej. Ceny biletów bardzo 
przystępne od 50 gr.

Z Teatru Nowego
Teatr Nowy na czas przedstawień 

w „Komedji Muzycznej“ nieczynny.

Z „Teatru za 50 groszy“ w Zoologu
Dziś ostatnia premjera p. t. „Ostat

ni raz" — która będzie przeglądem 
dotychczasowych szlagierów tego naj
milszego i najtańszego teatru. W tej 
retrospektywnej rewji zespół ulubień
ców Poznania z Sokołowską i Sempo
lińskim na czele, pożegna się z pu
blicznością naszego miasta

Niemiec zamiast się uspokoić, uderzył 
p. T. i rozbił mu przytem okulary. 
Odłamki szkła poraniły p. T. boleśnie 
w twarz. Poszkodowany, rozbrojony 
utratą okularów, zmuszony był udać 
się do domu. Tam domownicy przy
wołali pogotowie lekarskie (55-55),

Przybyły lekarz stwierdził u p. T. 
ranę ciętą długości 8 ctm. i po opa
trunku oraz zeszyciu rany, pozostaw« 
p. T. w leczeniu domowem.

W sprawę tę powinny natychmiast 
wkroczyć władze i pociągnąć butnego 
Niemiaszka do surowej odpowie, 
dzialności.

Dochodzenia wykazały, że jednym 
z głównych kolporterów tych ulotek 
jest niejaki Frank, kierownik niemiec
kiego biura sejmowego w Toruniu. 
Władze dokonały w mieszkaniu Fran
ka rewizji, w wyniku której znalezio
no u niego 800 sztuk tej ulotki. Bi
bułę skonfiskowano. Dalsze śledztwo 
w toku.

Jasiukiewicz, przyprowadzony do 
ambulatorium, zanim obecni zdążyli się 
zorientować, schwycił termometr i wraz 
z futerałem wpakował go sobie do ust. 
Jeden potężny łyk i termometr wraz z 
futerałem powędrował do żołądka.

Lekarze nie chcieli dać wiary, przypu
szczając, że Jasiukiewicz zademonstro
wał jakiś „trick“, lecz prześwietlenie 
przekonało wszystkich.

Dłuższa obecność termometru w żo
łądku mogła zagrażać życiu Jasiukiewi- 
cza, to też połykacz niezwykłej „piguł
ki“ — przewieziony został do Warsza
wy w celu dokonania operacji. Operacja 
się udała. Termometr wydobyto nieu
szkodzony.

siów. Po obezwładnieniu Witkowskiej 
rabusie zaczęli plondrować mieszkanie, 
przewracając bieliznę, łóżko i inne bę
dące w pokoju przedmioty, poszukując 
widocznie pieniędzy. Podczas tych po
szukiwań nagle zbiegli, zabierając ze 
sobą tylko jakieś drobniejsze rzeczy.

Nagły napad, obezwładnienie, zakne
blowanie ust, a zwłaszcza świadomość 
dziejącej się strasznej rzeczy narazie 
odebrały Witkowskiej przytomność, a 
paniczny strach całkowicie ją obezwład
nił. Gdy jednak W poczuła, że rabusie 
zbiegli i niebezpieczeństwo minęło za
częła wyrywać się z krępujących ją wię
zów. Po dłuższym wysiłku udało się jej 
wreszcie usunąć z ust knebel i zawezwać 
pomocy.

Wiadomość o napadzie rabunkowym 
na Witkowską wydała się tym, którzy 
jeszcze o tej porze nie spali, raczej nie
mądrym żartem niż prawdą, ponieważ 
przez cały czas u Witkowskiej widzia
no palące się światło. Wprawdzie koło 
iO-tej wieczorem, czyli wkrótce po po
wrocie W. do domu światło przez jakiś 
czas było zgaszone, ale gdy później 
znów się świeciło uważano, że W. nie 
śpi i krząta się po mieszkaniu.

. Jeden z sąsiadów opowiada, że pier
wszy krzyk o pomoc posłyszał wkrótce 
potem, jak do domu przyjechał ktoś 
taksówką. Najprawdopodobniej więc 
warkot motoru i głosy ludzkie spłoszyły 
rabusiów, którzy zbiegli, nie ukończyw
szy swego dzieła.

Sprawą zajęła się policja.

Dobrana para
W a r s z a w a, 23. 8. (Tel. wł.) W ko

ściele parafjalnym w Tuszynie zawarli 
związek małżeński żebracy: 83-letni Sta
nisław Kotliński z 84-łetmią Katarzyną 
Sumerą.

Zawody konne w Rydze
Ryg a., 23. 8. (PAT.) Dziś, w drugim 

dniu międzynarodowych zawodów kon
nych, rozegrano konkurencję o nagrodę | 
przechodnią m. Rygi Do konkursu sta- , 
nęło 50 zawodników Po pierwszem par- | 
cours 8 zawodników, którzy przeszli bez

punktów karnych, musiało poraź drugi 
i trzeci walczyć między sobą o pierw
szeństwo. Po drugiej rozgrywce, gdzie 
wysokość przeszkód została podniesiona 
do 1.50 m.. parcours przeszły czysto trzy 
konie: por. Rucińskiego. por. Ozolsa i 
Holsta z Berlina. W trzeciem spotkaniu 
z 4 punktami karnemi przeszli trasę 
Holst i por. Ruciński.

W ostatecznej rozgrywce pierwsze 
miejsce zajął por. Pluciński z 4 pkt. kar
nemi, zdobywając tern samem nagrodę 
przechodnią m. Rygi, 2) Holst, 3) por. 
Ozols.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

—. * Zarząd Chóru Męsk. „Echo“ za
prasza swych członków na próby, które 
rozpoczynają się w piątek, d. 25 sierpnia, 
o godz. 20 na auli Seminarium męsk. 
przy uł. Ratajczaka.

— * Stów. Pań Mitósl. św. Wincentego 
a Paulo Poznań — Fara. Zebranie mie
sięczne — powakacyjne w piątek 25. hm. 
o godzinie 18.30 na salce Marianum, ul. 
Szewska u OO. Jezuitów.

SPORT
Auiomobilizm

Fantastyczny wprost rekord świato.
wy ustali! Amerykanin Archie Jenkins 
na torze Salurdo w poblżu Salt Lakę City 
w jeździe 24-godzinnej, bijąc rekord Fran
cuza Marchand, ustalony przed sześciu la
ty. Jenkins przejechał w ciągu 24 godzin 
4 550.920 kim., osiągając przeciętną, szyb
kość 189,580 kim. na godzinę, podczas 
gdy dotychczasowy rekord wynosił 
182,500 kim. Ponieważ wymiana opon 
i napełnianie paliwa . odbywało się nie
zwykle szybko, Jenkins pobił jeszcze 25 
innych rekordów. Pierwsze 500 mil prze
jechał on z szybkością przeciętną 199,500 
kim., a 1000 mil z szybkością 197,900 kim,

(Tek wł.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla polski 

film dźwiękowy p. t. „Ostatnia eskapa
da“. Dwóch legjonistów, ukrywających 
się w 1918 r. przed Austriakami w wago
nie towarowym, zamiast do Warszawy 
zajeżdża do Serajewa, Następnie, do
stawszy się na jakiś przemytniczy sta
tek, legioniści udają się zamiast do Fiume 
do Afryki. W Afryce wstępują do Legji 
Cudzoziemskiej, skąd dostają się do ar- 
mji Hallera i wracają do Polski, aby wy
pędzić Bolszewików i ratować w ostatniej 
chwili narzeczoną jednego z nich, prawie 
już gwałconą przez bolszewika. Film 
kończy się ślubem w wiejskim kościół
ku i rehabilitacją szczęśliwego małżonka 
w oczach teścia, który niesłusznie posą
dzał go, że w swoim czasie zabrał szka
tułkę z posagiem córki i uciekk

Największym walorem filmu są ładne 
oryginalne zdjęcia Jugosławji i północnej 
Afryki. W rolach głównych oglądamy 
poprawnych: Karolinę Lubieńską, Kare
wicza, Iicewdcza i Węgrzyna. (Sz)

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

KALENDARZYK
Czwartek, 24 sierpnia 1933.

Słońce: wschód 4,49; — zachód 19,00; ¡~ 
długość dnia 14 godz. 11 min.

Księżyc: wschód 8,41; — zachód 19.39; —< 
po nowiu.

Kai. rzk.: Bartłomiej Apostoł; — jutro 
Ludwik Kr.

Kai. slow.: Cieszymir; jutro Namysław„

Zebrania
Dziś o 16 Narodowa. Organizacja Kobiet 

(Jeżyce) — zwiedzanie ogródków; 
zbiórka przy końcowym przystanku 
tram w. nr. 7;

o 18 Związek Inwalidów Wojennych 
Okr Pozn w Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Miłośnicy Akwaryj w Piwnicy 
Ratuszowej;

o 20 Tow. Uczniów Handlowych w 
ognisku al. Marcinkowskiego 26;

o 20 Grono Przyjaciół Sceny Polskiej 
walne zebr. „Nowy Świat“ ul. Stro
ma 24-25;

Jutro o 18,30 Stów. Pań Miłosierdzia (Fa
ra,) w Marianum ul. Szewska 18;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysława Jarysza o godz. 16 

z kapl. cment. na Górczynie.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Musisz się ze mną 

ożenić“.
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny 
Komedia Muzyczna: Dziś — „Ja tu rzą

dzę“.
Scena na wodzie w SOiaczn: Dziś — Nie

czynna.
Teatr za 50 groszy: Dziś o 20 — Rewia

„Żegnajcie nam“ — premjera.



Mrem 1 ® Kurjer Poznański, Czwartek, Sí sierpnia íáSS => Sumer 38®

Manifestacja przyjaźni polsko-szwedzkiej
Polska dxi<;huji> Szwedom za uratowanie załogi .Wemtia"

Gdynia, 23. 8. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem zawinął do portu gdyńskiego 
i przycumował przy Nabrzeżu Rotter
damskiem szwedzki motorowiec „Kron- 
prwjseśsam Margareta“, który w nocy 
1 października r. z. wyratował załogę 
polskiego transportowca „Niemen“, za
topionego w Kategacie przez fiński ża
glowiec „Lawhill“. Właścicielka zato
pionego statku, spółka akcyjna „Żeglu
ga Polska“, skorzystała z bytności 
„Kronprlnsessan Margareta“ w Gdyni, 
aby według zwyczajów morskich po
dziękować załodze szwedzkiego moto

Suszenie sieci do połowu flader 
(do korespondencji p. t. „Połów fłąder 

na Bałtyku“ na str. 2-giej).

rowca za pomoc, okazaną oficerom i za
łodze „Niemna“.

Wtym celu dziś o godz. 11 odbyła 
się na pokładzie „Polonji“, największe
go polskiego statku, stosowna uroczy
stość. W obecności konsula szwedzkie
go w Gdyni inż. Korzona, senjora ofice
rów polskiej floty handlowej kap. Rync- 
kiego i zaproszonej prasy dyrektor urzę
du morskiego inż. Łęgowski wręczył ofi
cerom szwedzkim w imieniu min. prze
mysłu i handlu odpowiednie dyplomy

JKTIW0
Seanse» 5,7 1 9-ta Od czwartku, 24 sierpnia 1933 r. Seanse i 5, 7 I 9-ta 

cały Poznań mówić będzie tylko o wspaniałem arcydziele ekrann p. t.

„GRACZ W SZACHY“
Karta z dziejów walk o wolność Polski

W rolach głównych:
Plerre Blanchar Edyta Jebanne Karol Dullin

Zapomnisz o kryzysie siedząc w „Apollo“ lub „Metropolisie“
Rekord taniości i dobrych programów! nr 1077

Bibljofile — złodziejami 
książek

Warszawa, 23. 8. (Tel. wł.) Zięt- 
kiewcz, który jest oskarżony o przy
właszczenie cennych druków z bibljo- 
tek publicznych i bezprawne używa
nie tytułu inżyniera, złożył władzom 
śledczym doniesienie na wielu bibljo- 
filów warszawskich, zarzucając im 
kradzieże książek, (w)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH)

uznania. Równocześnie na „Polonji“ 
odbył się poczęstunek dlla załogi szwedz
kiego motorowca, jak również dla prze
bywających w Gdyni dawnych oficerów 
i marynarzy zatopionego s/s „Niemen“.

Następnie udano się na statek „Kron- 
primsessan Margareta“, gdzie wobec 
szerszego już forum odsłonięto tablicę 
pamiątkową, ufundowaną przez Ligę 
morską i kolonialną. Wygłoszono przy- 
tem liczne przemówienia i wzniesiono 
toasty.

Cała uroczystość stała się wielką i 
głęboką manifestacją przyjaźni, którą 
Polska dzięki morzu zawarła ze Szwe
cją. S. B.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 23. 8. 1933 r.

Belgja

De wiry:
trans sprzed kup. 
124,85 125,16 124,54

Gdańsk 173.80 174 23 173 37
Holandja 361,00 361,90 360.10
Londyn 29,48 29,64 29 34
N. Jork kabel 6,55 6 59 6 51
Paryż 35.03 35,12 34,94
Praga 26,50 26,56 26,44
Szwajcaria 172,70 173,13 172,27
Włochy 47.10 47,33 46,87
Berlin 213,20

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

5% poż. konwers. .... 48,50

5% poż kolejowa . a a . 43,00— 43,50
4% poż. premj. doi. s > , 49,00— 48,50
7% poż. stabiliz. . . ■ > 52,25— 52,13

10% poż. kolejowa .... 103,50
Tendencja niejednolita.

Akcje w złotych:
Bank Polski 85,50— 85,00
Lilpop ......... 11,90
Częstocice bez kuponu za rok 1931/32.

Tendencja słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg
B e r 1 i n, 23. 8. 1933 r. 

Pszenica marchijska , s s 163,00—165,00
Tendencja stała.

Żyto march. 140,00—142,00
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy s , > 165,00—175,00 
Tendencja spokojna.

Owies march, stary . . , 134,00—140,00 
Tendencja spokojna.

Owies march, nowy . . « , 123,00—180,00 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna 22,50— 26,25
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia ..... f 19,25— 21,25 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . . » 9 » 9,10— 9,30
w popycie.

Otręby żytnie . s s s s » 8,60— 8,90
Tendencja stała.

Rzepak ...... s , , 310,00-320,00
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . . . 8 e 28,00— 33,00
Groch drobny jadalny . . 23,00— 24,00
Groch pastewny . . . , , 13,50— 15,00
Wyka ...... g , 14,25- 16,00
Kuchy lniane 37% ... s 14,80— 15,00

(włącznie dodatek monopolowy)
Kuchy z orzecha ziemn 50% 15,00

(włącznie dodatek monopolowy)
Kuchy mielone 50% .... 15.50

(włącznie dodatek monopolowy)
Wytłoki suche..................... 8,60
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg................. 14.30
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46% 
loco Szczecin................. 13,00

(włącznie dodatek monopolowy) 
Ogólna tendencja stała.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

FARTUSZKI SZKOLNE
poleca

PO CENACH FABRYCZNYCH

B. HILDEBRANDT
tylko Stary Rynek 73. dgl069

SC SPRZEDAŻE

Garnitur narowy
do młócenia ..Marschall“ kom
pletny do użytku tanio na sprze
daż. Zgłoszenia Konieczny Gniez
no fabryka maszyn nr 4 801

Poważna firma ekspedycyjna poszukuje od 1. 9. 33 r.

akwizytora
obeznanego z branżą spedytorską i posiadającego dobre 
stosunki śród poważnych firm handlowych w Poznaniu. 
Wynagrodzenie, pensja stała i prowizja. Oferty należy 
złożyć do Biura Ogłoszeń „Par“ Poznań, Aleje Marcinkow
skiego 11 pod nr. 34,9. Pg 3952-34,9

Ostatnia okazja 
Za połowę ceny

pończochy rękawiczki bieliKika, 
trykotaż» sweterki. ubranka, 
swetry nullow ery bluzki koron
ki., robótka artykuły niemo wiece. 
WAza-Maluszek. 27 Grudnia 5.

zdr 58 207

Nowości
jesienno-zimowe w materiałach 
męskich na ubrania Palta, ulstry,. 
futra z najlepszych czesanek kra
jowych i angielskich. tkanych w 
Bielsku poleca najtaniej po ce
nach najniższych jakie kiedykol
wiek były w odrodzonej Polsce. 
Władysław Ziotogórski Poznań, 
Kramarska 18,30. — hurt. detal, 
ca 460 deseni na »kładzie, 

r 2 977

torebki
Fredry

ROZMAITE

Opakowania
nalepki Ekspresdruk — 

6 dg 709

NAUKA

Przedpłata

s.13 LOKALE
Francuskiego

udziela Francuz nauczyciel, śmiia- 
deokśch 32. I. godz. 8. zdr55178

Pielęgniarka
z praktyka przyjmie posado do 
niemowlęcia od 1. 9. lub 15 Ofer
ty Kurier Poznański zdg 55 845

Dziewczyna
kochająca dzieci, poszukuje posa
dy do wszystkich domowych, tro
chę z gotowaniem z poleceniem. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 55 873

Kucharka
dtugoletniemi świadectwami po
szukuje posady od 1. Oferty Ku
rier Pozn a ń ski ad g 55 844

Manekiny, regały, stoły
«kładowe — Wiza-Maiuszek. 27 
G rudnia 5. zd.r 56 206

Teki
skórzane 4— tornistry skórzane 
od 7.00: niórniki 0.85 oraz wszelkie 
wyroby skórzano galanteryjne. 
Wyroby własne znane z dobroci. 
Spólka Poiskich Rymarzy Sio 
dlarzy. Podgórna 14. dg 901

na miesiąc wrzesień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,21), w agencjach w mieście z) 3 56. z odnoszeniem 

. . . do domu w Poznaniu zł 3.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12.46. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7 50, 
w innych krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód 
w zakładzie strajków i t. p, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo
nenci nie maja prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Poważne
przedsiębiorstwo poszukuj« skła
du na fiilje w centrum miasta. 
Oferty z podaniem ceny uprasza 
..Par“ pod nr. 34.16. Pr 34,19

Szukam
składu próżnego z mieszkamdem. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 55 758

Ogłoszenia do " słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Poszukuję
posługi cały dzień 7 dobrem goto
waniem Oferty Kurier Poznań
ski zdg 55 823

Ubikacje
na warsztat do wynajęcia. Zgło
szenia Lewicki. Skarbowa 21.

zdg 55 939

Młody
rzutki handlowiec obeznany w 
dostawach wojskowych z niedu
żym kapitałem mogący zastąpić 
szefa poszukuje zajęcia wzorowa 
siła. Oferty Kurier Poznański

zdg 55 103

Młodsza
poslugaozka poszukuje posługi, 
od 1. Oferty Kurjer Poznański

zdg 55 842

Dziewczyna
poszukuje posady bez spania od 
zaraz lub 1 9 Oferty Kurjer Po
znański zdg 55 848

om'., na stronie 6-iamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 'JPlUoZenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
-J—120 gr, przed wiadomościami potoeznemi 200 gr od 1-łamowego mi- 
K/rtan?, skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżk- Ogłoszenia
„ ».7wl8- 2 Przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22
mf żoniei n, 8|6wnego < wieczornego) „drobne" do godz, 11, wieksze dłużej wedługkowe ftliisti?25 n8Jwy*ei 1 e 8,6'b 5 nagłówkowych): słowo nagłów-

k 't8lsze *lowo gr' różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia. Powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami materiał Doświeconv rtanei nrne7vatnSci 
Telefony do Redakcji j Administracji: 4461, 1476 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25 55.P— PKO. Poznań, nr 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich którym chodzenia 
trudn08C1’ prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 

zgłosi się po przedpłatę przy najbliższe] sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdvż tylko wówczas poręcza egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zafhąeeriiem do "aabonowS

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym.
Poznań

miesiąc

wrzesień
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym.

Poznań
miesiąc:

wrzesień
1933 r.

3,20 0,94 4,1-4

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

----------------- -—----- dnia ____

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego,
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

———..... ........ .......... ....... ....----- --- dnia  ....................................


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 sierpień zrobione\100296\0379.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 sierpień zrobione\100296\0380.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 sierpień zrobione\100296\0381.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 sierpień zrobione\100296\0382.tif

